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ŚRODA.
R O K  1 8 2 7.

N O tV O S  C I  T V X H S Z sl IV S h  IE .
"Esckutor Testamentu ś. p. E d w a rd a  Xi^cia  

Eubornierskiego  , donosi inieressowanym ,  ze 
za dzielna- Rządu pomocą, In s ty tu t O plttaJm i- 
czny Lubom ierskich  z  legatu tegoż X ięcia u- 
tw o r z o n y , zupełn ie  iuż ukończonym został.  
3Va iego czele iest D .  M. P. IJu lverding  ko­
rzystn ie  iuż znany z wielu szczęś liw ie  odbytych  
w kraiu  i w m ieście  Wicdińp operacji. C odzien­
n ie  od godziny 12 do 2giej udzielać on1 bodzie  
bezpłatnie  rady i pomocy wszy stkim chorym na 
G ezy  którzy s ię  zg łoszą  .do Instytutu przy ulicy  
S .  Krzyskiej obok Szpitala Dzieciątka JEZUS.  
D o  tegoż Jnstytutu zgłaszać sic maią po bilety  
przyięc ia opatrzeni w świadectwa ubóstwa ci 
chorzy na oczy , którzy pomieszczenia w In sty ­
tucie pragnąć będą. T e  b ilety  w iin ien iu  ś. p. 
XciaEdwarda Luhom ierskiego  wydawane, przy­
pominać będą cierpiącym i uwieczniać pamięć 
tego który w kwiecie wieku z tego schodząc  
świata chcia ł w ulżeniu cierpień współbiiznich  
s łodkie  czasem o sobie zost.-ywić wspomnienie.

Z u p a  B m n fordzka .—  W miesiącu Lutym  
rozdano bilety na Zupę R um foi dzką  ubogim  
94 8 .  P rzysz ło  się nią posilić za biletami i bez  
.biletów 1683 .  Fundusz stały dopiero na 31  o -  
jsób na dzień iest zapewniony, to iest na m ie­
siąc na osób 930 .  Reszta przeto z ia łm użn i  
darów na raz zastąpioną b y ła .

San  ,  P i l ic a  i wszystkie rzeki w górze w pa- 
daiące w II  isłę  iuż puści ły .  •—  Wczoraj pod 
IV ai'&zawq m ost zamknięto.

W S P O M N I E N I A .

Zw ycięstw o na Szwe­
dach p o d  Czernkiem  
1656.

Proiekt wytłumaczenia T alm udu  na ięzyk  
francuski, utworzony w IV  a r sza  wie i przez  
niektóre dzienniki og łoszony, znajduiesię  u ie-  
dnem z pism L on dyń sk ich , ze s łusznem i po­
chwałami dla twórców onege.

Z dzieiów Polskich Zabaw a H isto ryczn a ,  
w sposobie Loterji u łożona przez X .  J. G ac-

M i fkiego  S. P. w yszła  z druku b. r. i przedaie „.j. 
w Księgarni X X .  P iia rów  i w Składzie  B rze­
ziny.  Cena z ł .  3.

II aw rzm ieć S a k i  (Sach i)  R zym ianin , han- 
dluiący obrazami, którego iuż kilka zbiorów  
widziała Publi: Warszawska, ma zaszczyt uwia­
domić, iż  znowu p rzy b y ł  do tej stolicy z no­
wym zbiorem rzadkich Obrazów szk ó ł  E la- 
manckiej i IF łoskiej. Jego Gałerja przy u- 
licy Danielowiczowskiej Nr 617  , w pałacu  
zwanym dawniej Bibljołeką Załuskich, w po­
dwórzu, 2gie  drzwi z lewej strony, codziennie  
iest otwartą od godziny 10 rano do Sciej po 
południu .

Występująca wczoraj 2gi raz na scenę JPan- 
na II  erowska, odbierała c z ę s te ,  zwłaszcza  
w 3cinr akcicoklaski i została przywołaną.

R O Z M A I T O Ś C I .
Po nieszczęśliwej bitwie IVarneńskiej, 12tu  

Polskiej m łod zieży  n iezw ykłej piękności i cn o .  
ty  , dostało się w niewolą Turecką. Odebia-  
-wszy ich w darze Sułtan, bardzo upodobał,  
chciał przy sobie zatrzymać i uieiako niew ol­
n ików, lecz iak przyiació ł  uważać.1 Najpo-  
chlebniejsze nudzicie predslaw iły  się m ło d z ie i i-
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com. Wolność, dostatki i godności m iały być 
skutkiem względów u nieprzyiaciela pozyska­
nych . Jednej tylko domagano się ofiary. Ści­
śle zachowując prawo M lkoranu  pod żadnym 
pozorem nie m ógł cierpieć innowierców  pa- 
nuiący, obok siebie. I)la tego usiłował ich 
przywieść do wyznania wiary M aciiom cta . 
Ale to właśnie było najtrudniejszem przedsię­
wzięciem. Przekonani o prawdzie, nie dali s ię  . 
sprowadzić na drogę b łędu. Zachęty, obie­
tnice i groźby nie wzięły skutku. Chcąc i e - '  
dnak p rzed  śmiercią doświadczyć czyliby siłą  
nie oswobodzili się z więzienia, przedsięwzięli 
z orężem w ręku przebić się przez straże. 
Przypuszczony do taiemnicy nieiaki B ulgur- 
czvk  dostarczył broni i ofiarował się za p rze ­
wodnika iako znaiomy okolic C arogrodu . Ten 
przecież uważaiąc niepodobieństwo wykonania 
pomyślnie takowego zamiaru, i nad obietnice, 
niepewne Polaków, przenosząc korzyść wido­
czną, udał się do Sułtana i wszystko wyiawił. 
Obrażony i rozgniewany M u z u łm a n , iuż nie 
kary  w y m ie rz y ł ,  bo widział, że się nawet 
śmierci nie obawiaia, lecz nakazał dokonać nas 7

nich przemocą, obrzędów przepisanych dla p rze ­
chodzących do Jslcnnizmu. Uwiadomieni o tak 
srogiem postępowaniu, m łodzieńcy ieden d ru ­
giego zachęcaiąc do wytrwałości, we własnych 
mieczach szukali ocalenia i wszyscy wśród 
wzaiemnych uderzeń polegli!

L il in e , M irn i, T i t i .—  H e n r y k  W a l e .  
z j u s z ,  naprzód Król P o lsk i ,  a potem F ra n ­
cuzki pod imieniem H enryka 111 , wydawał 
corocznie do sto tysięcy talarów na psy i pta­
ki .  Między innemi, miał 3ch p iesków, które 
często nosił  wr koszyku zawieszonym u szyi na 
wstędze. P rzechodził  s ię z te m i  ładnem i stwo­
rzeniam i po swoich pokoiach i bardzo lub ił  
sam z niemi zostawać. L iline  , T iti  i M irn i, 
sprowadzone wielkim nakładem ze Srnirny  by ­

ły  rzadkiej piękności , a zmyślność i wierność 
p rz e w y ż sz a ły ic h  piękność.- Nauczono ie od 
młodości pilhbwVac s'Wego Pana , i przedziwnie 
dopełn ią ły  tej powinności.  Postawione w g ło ­
wach łóżka H en ryka  ,'  odbywały straż podczas 
nocy , trzym ając dwie łapki oparte na uchu 
koszyka służącego im za łożysko. '  Zegar któ­
rego dźwięk doskonale znały , k ierował godzi­
nami ich pilnowania. Odbywaiący tę pow in­
ność skoro ósłyszał Bicie zegar u , zwiastuiące 
szczęśliwą chwilę spoczynku , g ryz ł  w ucho 
śpiącego towarzysza , na którego kolej wypada­
ła .  Ten budząc Się natychm iast,  zajmował 
stanowisko , atsy go diiigieinu ustąpił  po pe­
wnym przęćjąga czasu. Tym  sposobem M im i'  
zm ieniał T ita . , i  T i t i  L ilina be z przerwy aż 
do. rana , j nigdy Król nie miał czynniejszej i 
w ie rn ie jszy  ętraży. Wiadomo iż nieiaki Jakób  
i d a r i e r i i , przybył z P a ry ża  do St: Jtilu dla 
zabicia JTćnryh 'ci,, który się tam znajdował. 
Skoro 'wszedł,  złoczyńca do po k o iu ,  dla odda­
nia Królowi l is tu ,  będącego pozorem nkuowa- 
nego zamachu , zaraz Liline  wypadł przeciw 
niemu z koszyka. Przeczuwając zapewne zbro­
dniczy zamiar winowajcy, to stworzenie p rzy­
jemne , które nikomu nic złego nie z r o b i ło , 
zaczęło szczekać wr gniewie i chciało kąsać. 
Król przeciw zwyczaiowi sw em u, kazał wy­
prowadzić pieska do drugiego pokoiu. Liiline 
rozżar ł  się i ieszcze mocniej zaczął szczekać. 
W tedy H enryk I I I  żyć przestał .  Moźeby to 
m a łe  zwierzątko gdyby go nie oddalono (m ó­
wi ieden pisarz) ocaliło sw'ego Pana.

Gdy przez rzekę Desznę niezupełnie zamar* 
z łą  16(34 r .  przeprowadzono arm aty , iedna od 
innych wiekszajspadłszy z pokładu , po śliskim 
moście stoczyła się w wodę, nie bez szkody 
w ludziach i koniach. Z błotnistej rzeki chcąc 
ią wyciągnąć , d ługo bez korzyści pracowano. 
Założono bloki, lecz żadnym spiosobem n ie
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moźna powrozami działa pochwycić. Spuścić 
się w wodę nikt nie śm ia ł  bo dokuczaiącc zi­
mno wystawiało życie na niebezpieczeństwo wi­
doczne. Alić szczęściem stanął pewien z c iu­
lów  obozowych około 2(i lat maiący i ufny 
swoia wytrwałością na zimno, podjął się tak 
ważnej p rzysług i ,  nie tyle dla pozyskania o- 
głoszonej nagrody, iako raczej w celu p rzy s łu ­
żenia sig sprawie publicznej według iego o- 
świadczeń. T en  wiec wśrzód przykrej zimy o- 
burącz uiąwszy powrozy, bez odzieży zanurza 
się, zagrgzłe działo obwiązuie i daie znak aby 
opasuiącym go sznurem iak najspieszniej wy­
ciągano. Bez odwłoki rozpoczęto działanie, 
lecz zaplątanego powrozami wprzód wydobyć 
nie inożna było . Kiedy wigc z działem do­
piero wyciągniętem został, nie dziw, że ża­
dnego znaku życia nieokazał. Przykrego zi­
mna i szarpania powrozami nie zdo ła ł  w ytrzy­
mać. Pow'oli wszakże ogrzewany przy spie­
sznym ratunku  lekarza pow rócił  do życia. Ob­
darzony hojnie i pochwalony m ógł sig spodzie­
wać ieszcze większej nagrody od samego K ró­
la ,  gdyby śmierć 4go dnia zaraz nie by ła  p rz e r ­
wała biegu chw-alebnie poświęconego życia.

Xże Prymas korony Polskiej l i r z y s z to fS z e m -  
bek, razu iednego zakazał Sekretarzowi nad ­
wornemu siadać do stołu swoiego z przyczyny 
iakowegoś przewinienia. Taka to by ła  s łu ­
sznych ludzi u dworów Polskich kara. Atoli 
pomnąc na iego zasługi i wyborne talenta , 
p o s ła ł  mu w dzień postny głowę szczupaka 
cum  m a g n o  oculo  iak mówią; domagaiąc się 
aby na tg grzeczność wiersz iaki napisał: bo 
b y ł  rymotwórca żartobliwy i dowcipny. Do- 
pełniaiąc on rozkazu Pańskiego te natychmiast 
rym y u łoży ł  „R ybę  n a p ó ł m i s k u , m a m  o d s l r -  
cy-Biskun  Zaniesiony ten wiersz gdy Xcia 
Prymasa i całą kompanją dziwnie zabawił i 
rozweselił ,  posłano znowu do niego ażeby tak

n ieuzupełnionego dokończył. Co pewno ża­
dnemu do głowy nie p rzysz ło ,  0 11 drugim do­
łożonym  wierszem » P a , wtenczas riakry* 
ślę, iak  rni wina przyszlen  d a ł  do zrozumie­
nia czego mu do tej łaskawej uczty i p rz y ­
chylności Pana, nie dostawało. Jakoż przez 
ten żarcik łaskę Pańską odzyskał.

W róbe l zam urow any . Wróbel trafiwszy na 
gniazdo Jaskó łcze ,  sztucznie i wygodnie zbu­
dowane, opanował ie bez żadnej przeszkody. 
Jaskó łka  za powrotem ujrzawszy zuchwałego 
gościa w swoiem mieszkaniu , rozpoczęła z nim 
walkę i chciała go wyparować , ale napróżno. 
Nieprzyjaciel zewsząd obwarowany , wyciągał 
tylko na odsiecz gruby d z i o b  p r z e z  mały otwór, 
który b y ł  opanow ał,  i cała gromada nadbie- 
gły.ch Jaskółek szkodzić mu niepolrafrła . Po 
3 kwadransach walki nadaremnej , znikli oble- 
gaiący. W róbe l  m y śla ł ,  że iuż zw yc ięży ł,  
lecz iakkolwiek mówią , źli n ie zawsze tryum ­
fują. Po chwili przybywa chmara J a s k ó łe k , 
trzymając każda w dziobie b ry łk ę  gliny mo­
krej. Wtedy uderzyły  na W  ró\)ła , o toczyły  
go tą lepką materją. Darem nie chciał uniknąć 
nowego a t lak u , kryiąc się w głębi swoiego 
schronienia. Jm bardziej się co fa ł ,  tym  wię­
ksze by ło  niebespiczeństwo. W rzeczy samej 
w 3 minuty zalepiły wnijście , a W róbe l  uj­
rz a ł  sig zamkniętym na zawsze i zginął ha­
niebnie w miejscu chwilowego tryumfu.

M ody .— W czasie tego Karnawału modą było  
w P a r y ż u  że Damy w tańcu zastępowały Kawale­
rów , gdyż ci woleli grać w karty niż tańczyć. 
Damy ubrane b łękitno  znaczyły Kawalerów , 
a ubrane różowo zostały Damami. Do mody 
także należało ślizgan ie  się. Kawalerowie do 
ślizgania , ubierali się w polskie czam ark i .  
Pewna Dama woziła się sankami na zamarznię­
tej sadzawce, a dwaj grzeczni Kawalerowie cią­
gnęli. Damy tańcujące koniecznie musiały mieć



bnluet p rzy  boku , i to znaczyło Se ią Kawa­
ler  śmiało może zamawiać do tańca. Na ba- 
lacli , toalety Dam będących w pewnym i u z 
wieku , różniły  się bardzo od toalet m łodych 
P an ie n ,  ich suknie by ły  z grubszej materji i za­
m iast ubrania głowy z włosów, m ia ły  h ar  et y , 
gdy tymczasem Mężczyźni maiący przeszło lat 
40 , ubiei'ali się iak ich Zięciowie w fraczek 
ang ie lsk i ,  pantalony o bc is łe ,  pończochy ażur 
etc: P łaszczyki Damskie są teraz tak d ługie ,
iż wloką się po z ie m i , pelerynki z przodu ma- 
ią dwa końce spadaiące aż do kolan.

M y ś l i  i  Z d a n i a . —  Cóż stąd za użytek dla 
kraiu  że *** iest bogaty , że chowa psy które 
dobrze gonią , że tworzy mody , ekwipaże , 
stroić , że opływa w zbytkach — Bogaci gardzą 
rozum nym i,  którzy nie maią innych przymio­
tów prócz rozum u; rozumni gardząbogatyini,  
kiedy ich same bogactwo zdobi , cnotliwy zaś 
uskarżają się na pierwszych i na drugich, k tó­
rzy  bogactwo lub rozum bez cnot dziedziczą.—- 
Mamy dwa sposoby wyniesienia się na świę­
cie , własny p rzem ysł lub słabość innych. —  
Niesmak umarza m iłostki a zapomnienie ie 
grzebie.— Trudno przywyknąć do życ ia ,  któ­
r e  trzeba prowadzić w przedpokoiu, w sieni lub 
na schodach.

S z a r a d a .
P ierw szych  zli oczekuią za zbrodnie i winy, 
D ru g ie  i trzecie  wielbim u pięknej Dziewczyny, 

T fszy s tk o  istota wyrodna,
Chociaż bywa i piękną, iest litości godna.

( Zeszła Szarada K iełbasy. )
D O N  ( E S I  E N  J A .

D yrekcja  M en n icy  K rólestw a Polskiego.
U w i a d a mi a  publ i c zność  , iż  o d b ywać  s i ę  będz ie  

w  M e n n i c y  I . i cytac ja  w Czwartek dnia 15 Marca b.r.  
•  godz i n i e  3 z po łudnia  na d o s t a wę  2 0 4  garcy  Ol e i u  
p re parowane go  do lamp.  Osoba naj taniej  po z ł o ż en i u  
kau c j i  zl  50  l i we r pnku  podejmująca s i ę ,  będz i e  m i s ­
i a  p i e r ws z e ń s tw o .  W ar un k i  w Biurze  M e n n i c y  o d ­

c z y t a ć  w  k a ż d y m cza s i e  m o ż n a . -  W  W arsz a w ie  d.  
0 Marca 1827  roku,  _  D yr ek t o r  B i e ń k o w s k i .  
K o n t i o l l e r  Jlr,y Karol  H o f f m a n n  '

Obo'k ry U*.C.J . Kr a k o ws k i e  Przed: pod Nr 309Obok Odwac bu ,  z na j do , ę  s i ę  d(, u  „ą w i e , .
k . e j  Nocy  pomi es zkan i e .  w y g od n e  we d ł u g  potrzeby  
z 3cli lub 4cb Pok o , ,  Kuchni ,  Spiżarni ,  Góry do s u ­
s z e n i a  b i e l i zny .  P i w n i c y ,  Dr wal n i ,  W o z o w n i  i (. d 
N i e m n i e j  St ancje  Kawal erski e .  W i a d o H w e  n o w z i a ś ć  
m o z na u W ł a ś c i c i e l a  tegoż  domu.

To m l s z y  1,’ He r mi t e  en E c o s ś e  ,  w  tych dniach  
Zgubiony z o s t a ł ;  ł a s k a w y  znalazca zechce  oddać za  
nagrodą  Rubla , pod Nr 78 1 przy ul i cy  Elektoralnej .

J e s t  d o  sprzedania O g i e r  r a s y  Turecki ej  b a r d z o  
p i ę k n e ;  b u d o w y ,  m a i ą e y  lat  0.  Kl uby  go ż y c z y ł  n a ­
być ,  z g l o s .  s , ę  p o d  1281 ,  p r z y  u l i c y  N UWy Ś w i a t .

Jest  do  w y po ż y c ze n i a  kapi tał  18 OOO zip.  w B is tach  
za s t awn y ch ,  na n ieruchom ość  w W a r sz a w ie  d o s ta tec z -  
He b ez p ieczeń s tw o  wy k a z a ć  mo g ą c ą .  J a te r e s s o w a u i  
z g ł o s i ć  s i ę  inugą w t e j  mi erze  do Wlawric i e la  p osse s -  
ąji Nr  2171  przy u l i cy  B onifratersk ie ; ,

Cz ł owi e k  w d o j r z a ł y m  w i e ku ,  r o d e m  Sas ,  ż y c z y  
tt»b»e p r z y  uje obowi ąz k i  Na uc z y c i e l a  dt» d z i e c i ,  w W a r -  
s za wi e  lub n a  P r o w i n c j i , za m i e n i e m  w y n a g r o d z e n i e m .  
Wi a d o m o ś ć  u Margrabi ego  zabudowań Komory wodnej .

Podai e  Się do publ i cznej  w i a d o m o ś c i ,  iz a u k c j a  na  
ef t ekt a  l ako to: Ł u z ka  , K a n a p y ,  S t o ł y ,  K r z e s ł a ,  
Rądle  , i .  t. p.  tu w W a r s z a w i e  przy ul i cy  Browarnej  
w  domu pod Nr 2 7 1 9  w dniu 8 ni. i r. b. o godz i ni e  3  
2  p o 1 u ii n i a za g o t o w e  p i e n i ądz e  w i ę c  e j  da i ącemu odbę ­
d z i e  s i ę .  -  Andrzej  T r y I 1 e  r o w i c z k . T . C . W . M .

Na s i en i a  K o n i c z y n y  biało k wi t ną c e j ,  która s i ę  p o ­
w s z e c h n i e  uż y w a  dla O w i e c ,  z o s t a t n i eg o  na j pe wn i e j ­
s ze go  s przętu,  oraz K o ni c z y n y  c ze r wo n o  k wi t ną c e j ,  
dostać  i e sz cz e  można w handlu na k r a t o ;  Przed: Kro  
4 4 3  na prz e c i w Odwacbu g ł ó w ne g o ,  także  i we  w s i  
Pa w ł o w i c a ch ,  mi ę d z y  Bł oni e m i Soc hac z ewe m poło~  
żone; ,  ć w i e r ć  mi l i  od traktu Ka l i s k i e g o  odleg ł e j .

Kt o  ma do zbyc i a  za (i,0 0 0  zip.  w l . i stach zas t » .  
wnyr l i ,  niech z os t awi  adres  w  Drukarni  Kurjera.

N i ż e j  podpi sany potrzebuje  Termi nat ora  u m i e j ą c e ­
g o  c zyt ać  i pi sać ,  do kunsz t u  m o s i ę ż n i c z e g o  i  br on-  
z o w n i c z e g o .  "Życzący ma s i ę  udać przy u l i c y  Fr e t a  
N r  270 .  -  F.  K r y g  i e r  Mo s i ę ż n i k  i Bro n zo wn i k .

Przy ulj.cy G r z y b o w s k i e j ,  pod Nr 1030,  są de 
nai ęc i a  od W i e l k i e j  N o c y  3 Poko i e  na d e l e ,  

? Kuchn i ą ,  P i wn i c ą ,  W o z o w n i ą  i  Stajnią.
T e a t r ,  Jut ro  Opera C y r u l i k  S ew ilsk i .


